
"BEZ POLSKI NIE BADZIE SPRAWIEDLIWOŚCI NA ŚWIECIE”
Koniec wojny z Niemcami - to koniec jednego tylko okresu w walce 

o lepszą przyszłość Europy i świata,Zaczyna się okres następny,który za
decyduje,czy pp wygranej wojnie zwycięzcy wygrają również i pokój, czy , 
krew przelana w tej wojnie i wszystkie poniesione trudy i ofiary nie 
pójdą na marne.Czy zwycięstwo zamieni się w tryumf prawdy i sprawiedli
wości.

Stworzenie nowego ładu na świecie jest zadaniem bardzo trudnym - 
o wiele trudniejszym niż wojna prowadzona w obronie tego ładu.Zawsze bo
wiem łatwiej jest razem hic wspólnego wroga,niż po jego pokonaniu w zgo
dzie iidobrą wolą tworzyć nowy porządek,Te nasuwające sie^trudności ie 
straszne skutki minionej wojny totalnej sprawiły,że radość z jej zakoń
czenia była krotka i przytłumiona.Przeciętny Europejeżyk^zrozumiał, że 
nie wszystko jest jasne i już załatwione,że atmosfera międzynarodowa nie 
jest czysta,Najważniejsza ,choc nie jedyna, z tych spraw niewyjaśnionych 
jest nasza sprawa - sprawa Polski. Tc też znalazła ona swe rozgłośne e- 
cho w przemówieniach szefów państw i tych mężów stanu,którzy zabrali głos* 
w historycznej chwili zakończenia wojny. Również prasa erlego świata zaj
muje się obecnie kwestia polska, okazując nam wielka życzliwość i zrozu
mienie. Los Polski poruszył sumienie świata.

W chwili,gdy zakończył się jedyni okres w naszym życiu,uczucia na
sze wyrazili prezydent Rzeczypospolitej Władysław Raczkiewicz,który w 
sw.ęj depeszy do j&róla Wielkiej Brytanii Jerzego VI między innymi zazna
czyłaś ” Koniec wojny nie dał Polsce wolności,ale wierzymy, że prawn, 
sprawiedliwości będą zastosowane i do Polski,która wiernie, stała przy 
swych sprzymierzeńcach”,oraz premier Tomasz Arciszewski,który powiedział 
w swej mowie radiowej,wygłoszonej w ’’Dniu Zwycięstwa Łączymy się myś
lami 1 uczuciami z Harod mi Z jednoczonymi. Wnieśliśmy wkład ponad-ludz
ki,stoimy przed zadaniem urządzenia nowego ,pokojowego życia.Wierzę,że . 
przy tym przyświecać będą zasady ,dla których prowadzono tę wojnę.Polska 
staje z podniesionym czołem,ufając,że po tej wojnie zapanuje sprawiedli
wy 1 trwał;/ pokój i że wszystkim będą przyznane słuszne prawa.Wiercę w 
niepodległość i wolność narodu polskiego,który ten pokój najdrożej oku
pił, Bez: Polski nie będzie sprawiedliwoś
ci » a świecie”.-

CZEKA NAS JESZCZE JEDNA PRÓBA
Wojna w Europie skończyła się.Ci 1 tamci wracają do swoich kraj' K 

Wśród rozproszonych po świecie Polaków nie było w dniu zwycięstwa ra;L 
nego upojenia,Każdy czuł w skrytości swego serca,że dla nas nie wszyst
ko sie jeszcze nkończyło fże nie jedno dopiero się zaczyna.Io.obozach 
w Niemczech gromadzą się 1 organizują skupiska ludność!.polskiej.. Jest 

słe.ża w obozach tych na początek nic wszystko się polob-. i nie 
wszystko idzie tak składnie,jakby się tego pragnęło.Po latach poniewier- 
ki 1 nędzy obolałoby się wejść odraza w warunki życia jak najbardziej 
uregulowane 1 jak najlepsze.To zaś nie jest łatwe przy najlepszej 
ze strony organizatorów i opiekunów obozów polskich, kisimy wykazać,ze 
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oceniamy ogrom trudności i pamiętać,że nie jesteśmy sami w okupowanych Ni< 
C3tiCh,źo Sojusznicy mają jeszcze mnóstwo zagadnień przed sobą.Nie oznacza 
to oczywiście,byśmy się ni d domagali tego, co nam się słusznie należy.

Trudny onres przejściowy w obozach polskich bodzie tym krótszy,im wi< 
cej wykazemy dyscypliny tam,gdzie ona jest potrzebna, a męskiej stanowcza 
ci tan, gdzie trudności są jawnie wynikiem czyjejś ślamazarności, Niecna j cl 
wszyscy,którzy na jakimkolwiek szczeblu są pośrednikami między skupiskami 
polskimi u władzami sojuszniczymi ani na chwilą, nie zapominają.że sa oni 
nie t* lk-> tłumaczami i karnymi wykonawcamixwoli So jusznikow,ale takźo ,i t< 
p z ż e d e w'szystkim r z ecznikami i -n t e r e s o' w 
polskiej 1 u d n o ś ci.Ludności tej trzeba okazać nie tylko cią
gi?., ofiarną, drobiazgową dbałość o sprawy jej życia cndzi ennego, ale to-kże * 
-serce.

Dzisiaj w obęzach polskich górują, kłopoty życia codziennego,ale przy; 
dzie chwila, gdy wa weźmie sprawa powrotu do kraju»Kużdy ,Polak na wygna
niu wyrywa się sercem do Polski i pragnie do ojczyzny powróęiCoAle sprawa 
ta nie ieśt pros ta .General' Eisenhower, so juszniczy głównodowodzący, ^świad
czył 6 ma j 7 dosłownie: ,

’’OSWOBODZONYM POLAKOM-ZNAJDUJĄCYM SIĘ NA TERENAEJJ NIEMIECKICH,KTÓRE, 
Sn POD KONTROLA, NACZELNEGO DOV70DZTWA SOJUSZNICZEGO, DANA, BED Z IE SPOSOBNOSC 
WYPOWIEDZENIA SWEGO ŻYCZENIA,CZY CHCA, DO POLSKI WRÓCIC - CZY NIE.KAŻDY WY' 
PADEK BEDZIE TRAKTOWANY Z OSOBNA”.

Oświadczenie powyższe jest jasne: każdemu z nas zostanie w pewnej chv 
1 postawi one pyt-nie:"Chcesz wrócic -czy nie ?”Muszą,widać,istnieć ważne 
przyczyny,które rozumie naczelny wódz sojuszniczy,skoro stawia on takie 
pytanie.

W chwili, w której to pytanie przyjdzie do każdego z n;s,potrzeba nt 
bedzie dwóch rzeczy: po pierwsze będziemy chcieli wiedzieć,czy Polska nal< 
ży do Polaków i jest wolną i niepodległa, a po drugie potrzeba nam będzie 
silnych nerwów,,Pamiętajmy, że wsprąwach polskich żadne ostateczne rozstrzy' 
gniecia nie zapadły.Zależą one także od postawy,jaka$wykaze w chwili prze' 
łonowej milionowa rzesza uchodźców polskich,Stanowimy wielka rezerwę^ mora, 
nych sjł Polski niepodległej,o która toczy sią walka.Przez sześć lat katc«ij 
gi niemieckiej wykazaliśmy,ze jesteśmy narodem z nerwami jak postronki,nal 
dem z charakterem,ze umiemy wierzyć i czekać»Zaprzepaścilibyśmy swe tak 
drogo okupione szanse,gdybyśmy w ostatnich chwilach przełomowy eh, które nal 
czekają,ulegli zmoczeniu*i nie wykazali silnych nerwów.

Ostatnia próba,która nos czeka, będzie próbą naszych nerwów i char ;kt< 
row.I to próbę musimy z w y c a ą s k o przebvc!

WOLYNIACY
Czarna, ziemia wołyńska objęli we władanie ich pradziadowie.Kiedy,nie 

wiedza.Lecz chyba'bardzo dawno,gdyż stare pergaminowe nadania^przechowywa-1 
ne w kutveh mosiądzem kufrach^nosiły pieczęcie i imiona królów,których czi 
ny legenda już sie. stały,o których jeno dzieci w szkołach się uczą.

Wiele' zmian,wi'ele przemian,jeno Polak - Mazur tym samym pozostał! Ni’ 
zgnębił go jasyr tatarski;nie znisprawiła niewola turecka, ko zocka, moskiew
ska, niemiecka*..» Szedł na tułaczkę,gdyż gnała, go bezlitosna przemoc.A gd; 
się obejrzał,widział swój dr.m i cały dorobek lat pracowitych objęty łuną 
p’ żaru.YZięc pięść mocarną w niemej wściekłości zaciskał i przez zaciśnięt1 
zęby szeptał ipśiekrwie - poczeka jcie , przj- jdzie i na was godzin: 1

Nie-dawno zetknąłem sią z pewną, polskćą rodziną z Wołynia.K długiej r< 
mowy pozostało mi w pamięci zdarzenie,może na.jr.niej-miejsca znjmuj .ee w p« 
nych gKozv wspomnieniach tych ludzi<

’’Oddano nas do b.xmbta,r.u robotv»Po kilku dniach przyjechał policjant 
Powiedział,że wszyscy,którzy byli pod okupacja rosyjska muszą nosic"Ost"< 
Jakto - mówię - ja,Polką i moje dzieci i mąż, wszyscy mam,y rosie takie ffim1 •
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"Ost" jak bolszewicy i Ukraińcy ?! Ukraińcy,którzy nas wygnali,spalili 
nasz dom i tyle ludzi wymordowali?! Nie wezmę !" — "Ciebie nie pytam - 
mówi policjant -niech mąż odpowiada”. Mężowi dzieci żal,milczy,myśli,.» 
,7ięc ja znów mówię: "Nie wasza rzecz , ja wam mówię , że nie wezmę=Dajcie 
nam "P". - - "Milczeć.! " - - krzyczy policjant - - "Nie wezmę"-’mówią.Po
licjant, wściekły,uderzył mię bagnetem w ramię."Zabij - mówię - a "Ost" 
nie wezmęP - - " Ja cię zaraz pod mur postawię,zastrzelę"- ryczy polic- 
j’nt.Dzieci zaczęły płakać.Bamber chciał je z izby wyrzucić,mąż nie poz
walał »

Policjant się zmitygował - ciągnie kobieta dalej - zagroził karą i że 
będziemy pracować bez zapłaty do końca i odszedł.A ja sobie mysie: Niechce 
ja waszych marek ani "Ostów".Zapłaciliśmy karę,a po tygodniu przyszły oz-' 
naki . . . z literą "Pn- kończy wesoło kobieta,a maź z nieśmiałą dumą do
da je: A ,bo ona zawsze taka!

Tak,Polka-zawsze"taka" i w tym tkwi moc ludu polskiego,rodziny,narodu, 

00 ROBIĄ POLSKIE STRONNICTWA POLITYCZNE ?
V7 kołach naszych czytelników budzi zainteresowanie kwestia,jakie stanowis
ko zajmują w obecnej,trudnej sytuacji politycznej poszczególne,istniejące 
w narodzie polskim stronnictwa i obozy polityczne.

Jak wiadomo,istnieją dziś w polityce polskiej 3 kierunki: l.Rząd pol
ski w Londynie nie uznaje oddania kresów wschodnich Rosji i uważa Komitet 
Lubelski za władzę samozwańcza i narzucona przez okupanta.Rząd polski pra
gnie szczerze przyjaźni i zgodnego porozumienia z Rosją, ale‘nie chce ka
pitulacji Polski przed jej wschodnim sąsiadem.Prowadzi'on politykę nie u- 
stępliwą,gdyż liczy ha to,że obecnie, niesprzyjające okoliczności się zmie
nią i źe nadejdzie chwila,gdy sprawę polską będzie możną sprawiedliwie 
rozwiązać. 2„Grupa polityków emigracyjnych w byłym premierem Mikołajczy
kiem na czele popiera polski rząd w Londynie i widzi w nim jedyny rząd le
galny, żywi jednak obawę,źe polityka tego rządu jest zbyt nieustępliwa.Gru
pa ta - zgodnie z uchwałami konferencji w Jałcie - gotowa by,aczkolwiek 
z bólem,przystać na utratę ziem wschodnich,wraz z Wilnem a może i Lwowem., 
w zamian za odszkodowanie na zachodzie,Godzi się ona też na utworzenie no
wego rządu,ewentualnie z p. Mikołajczykiem na czele,złożonego zarówno z 
członków rządu polskiego w Londynie,jak Komitetu lubelskiego. 3»Garśc lu
dzi w kraju i na emigracji w Moskwie utworzyła Komitet Lubelski,utrzymy
wany przez Ros$ę,i uznaje zasadę bezwarunkowego posłuszeństwa wobec Rosji,

Jacy ludzie i jakie stronnictwa popierają te trzy kierunki ? Otóż: 
l.Rząd polski w Londynie jest rządem dwóch stronnictw: Polskiej Partii So
cjalistycznej (PPS) i Stronnictwa Narodowego (SN).Dwa te stronnictwa,acz
kolwiek silnie się różnią w poglądach na politykę wewnętrzną,mają obecnie 
wspólny pogląd na międzynarodowe położenie polityczne.Stało się to powo 
dem ich obecnej politycznej współpracy ze sobą.U skład rządu wchodzą: 
z P.PyS. panowie : Arciszewski - premier,Kwapiński i Pragier; z S.N.pano
wie: Berezowski i Eolkierski;ponad to bezpartyjni urzędnicy i wojskowi : 
panowie Tarnowski,gen.Kukieł i inni. - W kraju rząd ten posiada przedsta
wicielstwo,w którego skład wchodzą: wicepremier oraz przedstawiciele wszy
stkich . czterech stronnictw:!.P.S.,S.N.,Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa 
Pracy ( utworzonego z dawnej Chrześcijańskiej Demokracji i Narodowej Par
tii Robotniczej). Przedstawicielstwo to ujawniło się w marcu br.przed wła
dzami sowieckimi,! zostało przez te władze aresztowane.Na jego miejsce 
mianowano nowe przedstawicielstwo o składzie nieujawnionym. - Rząd polski 
v.r Londynie cieszy się poparciem pełniącego obowiązki wodza naczelnego gen. 
Andersa,bezpartyjnego generała,ongiś oficera korpusu Dowbora.

2.Grupa p. Mikołajczyka w Londynie składa się z emigracyjnej grupy • 
S,L. z panem Mikołajczykiem na czele i z emigracyjnej grupy Stronnictwa 
PracyoPonad to przyłączyło się do niej parę osób dotychczas należących do
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±«P.o, i S•IlT,a^ndedzy inn mi p.Stańczyk z P.P.b. i p.Seyda z S.N.
3»/omite-t .Lubelski składa się głownie z komunistów i z polityków i 

sprzyjających."Prezydentem Rzeczypospolitej" z ramienia tego komitetu jei 
p»Bierut (połączenie pseudonimów:Bieńkowski 2 Rutkowski),który w roku lal 
ZT*2ekł się ob; wutelstwa pels kiego, wyemigrował do Rosji i był w Moskwie wj 
sokim d-1 gnitarzem Korniternu i NEB7D (sowieckiej tajnej policji polityczne 
ronaci, go w skład Komictetu Lubelskiego wchodzi kilku niekomunistbw międz; 
2^.nnym5. "wódz naczelny >były generał, obecnie "marszałek” Żymirski, ongiś wy1 
Cielony z wojsku 2. un rany więzieniem za nadużycia w przemyśle wojennym ? 
cx ;z minister spraw zagranicznych” literat Rzymowski,który musiał usta 
pio z Akademii Literatury z powodu popełnienia plagiatu (kradzieży włas-^ 
nosej literackiej).

Grupa polityków pomajowych na emigracji ,z generałem Sosnkowskim na 
czele,me ma własnego stronnictwa,lecz posiada wpływy wśród wyższych wvj* 
sk.owych,urzędników itp. Grupa ta na razie usunęła się od czynnej polity* 
ki,lecz popiera w zasadzie rząd polski w Ltndyme,Z obozu pomajowegn p 
chodzi również przebyw-... jacy v* Londynie Prezydenu Rzeczypospolitej Wladvs- 
ław Raczkiewicz.

PRAWD A. '.0 Ę R A J U
Pisaliśmy ostatnio,że nie można dziś mieć prawdziwego obrazu stosmJ 

ków w Polsce,zajętej przez Sowiety ,ponieważ nie otrzymujemy stamtąd oni 
listów ani innych bezpośrednich i wiarygodnych wiadomości.Natomiast dech 
dzą do nas dwojakie.sprzeczne ze sobą wieści na drodze radiowejPRadio 
Londyn powtarza c^dziennie,ze w kraju panuje ucisk i terror,że prześladu* 
je się wszystkich,którzy pragną prawdziwie niepodległej Polski,że stopni^ 
wc- d:r-y ale dj zupełnego pochłonięcia Polski przez Sowiety.A radio Warszl 
wa,Lublin i Moskwa opowiadają,że życie w Polsce jest piękne,ludność zuS
szczęśliwa. Komu wierzyć?

Każdy z nas pragnąłby uwierzyć wiadomościom z radia warszawskiego 
czy moskiewskiego.Przeciez,wszyscy pragniemy,aby ludność polska wreszcie 
odęt- • -w spokoju,by rodziny nasze były bezpieczne,aby przyszłości kraju 
nic nie zagr .z<°l »,aby nie stało na przeszkodzie naszemu powrotowi do domti 
Jednak niestety zbyt wiele jest dowodów na to,że z anteny warszawskiej 
płynie dziś w świat nie prawdo,lecz f a ł s z,

Jakie to są dowody? Dowodem są doniesienia pr sy angielskiej,umery •' 
kańskie j, francuskie j i. neutralne j,prasy.,na którą nesz rząd w Londynie ni^ 
ma żadnego wpływu, a która mimo to,posiadaja własne ,przygodne źródła in
formacyjne stwierdza zgodnie,ze obecnie w Polsce nie ma. ani wolności,rani 
niepodległości, oni bezpieczeństwa , że rządzą tam Sowiety,że o wszystkim 
rzstrzyga Moskwa,a nie Warszawa.

Dowodem jest dalej tr,że Sowiety tak zazdrośnie strzegą tajemnicy 
vs\vych praktyk Polsce.Gdyby prawdą było to,co one głoszą,powinny szeroko 
otworzyć przed światem wszystkie bramy i wołać: Przyjeżdżąjcie,patrzcie 
i podziwiajcie,jak szczęśliwym krajem jest Polsku,jak się urządza,jak ro$ 
nie w siłę i dobrobyt.Tymczysem wszystkie bramy są zamknięte.*

Na to moźnaby odpowiedzieć: może to i prawda?że nie wszystko tam jed 
dobrze.Ale z drugiej strony juk miło jest nastawie na falę wurzsiswską,S3'.y 
thac dźwięki hąmnu narodowego,słychać słowa patriotyczne,jakich nie pow - 
ot'rdziłbv się^żaden z nas.W kościołach odbywają się nabożeństwa i śpiewa 
się " Boże coś Polskę ”. Jak to pogodzie z prześladowaniami ?

Otóż można pogodzió .Odpowiedź dał sam Lenin,gdy niegdyś ustalał za-* 
'A;r sowieckiej polityki narodowościowej.Główna recepta brzmi: forma 

może być narodowa,byleby treść była kom/unistyczna.To znaczy: można. 
pozost;wic Ukraińcom ,Białorusinom lub Pol kom rzeczy tak nieszkodliwe , 
jak chorągwie n*rodowe,język,sztukę,uroczystości,pieśni ludowe i nawet 
patriotyczne,byleby Moskwa mocno trzymała w rękach rzeczy najważniejsze 

wojsko 
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życie gospodarcze,policję,politykę wewnętrzną i zagranączną.Tu nic ma &~d - 
nych ustępstw,tu każde odstępstwo jest "kontrrewolucja," , 
tępiona, z całym okrucieństwem.

Więc też nic nie szkodzi polityce sowieckiej,jeśli na ulicach Warsza
wy powiewają nasze sztandary.. To jest forma. A treść polega na tym,że ^Pre
zydentem " Polski jest Bierut,ufzędnik Komirternu Z Moskwy,że premierem 
jest Osubka-Morawski, wypróbowany w posłusaeństwie 100%-owy- komunista,że w 
kraju faktycznie rządzi tajna policja rosyjska, że życie-gospodarcze kraju 
z-leży od dobrego humoru Moskwy.W wojsku zaś ,dla którego audycje radiowe 
zaczyna sią " międzynarodówką ”,rządzą sowieccy oficerowie i komisarze po
lityczni.Polakom, jak zabawki dzieciom,pozostawia się barwne, błyskotliwe 
pozory,Ale niech ktoś spróbuje przypomnieć,że przecież Polska ma być nie- 
po Hegla,a niepodległość znaczy byc u siebie gospodarzem, - taki "kto,sHprze- 
pada w obozie koncentracyjnym lub za^Uralen 

0 tym trzeba pamiętać,gdy się słyszy w radio warszawskim dźwięki "Jesz
cze Polska nie zginęła ", -

KOBIETA POLSKA 7/ WALCE 0 OJCZYZNĘ
Udział kobiet polskich w akcji podziemnej przeciwko Niemcom i w pow

staniu. warszawskim był bardzo liczny a rola ich niezwykle doniosła.
Kobiety były zaciągane do służby na-tych samych warunkach co i męż

czyźni i składały te samą przysięgą wierności ojczyźnie,walki o jej honor 
i wolność aż do utraty aycia oraz zachowania tajemnicy bez względu na na
stępstwa.W konspiracji kobiety pełniły przede wszystkim służby :łącznoś
ci, informacyjna, ,propagandowa i administracyjną; powierzano im też zadania 
z zakresu wywiadu, tfako kurierki przebiegały kraj i udawały sią za-gran^ae, 
nieraz aż do Anglii,Oddawały też cenne usługi przy tajnych transportach 
broni,sprzętu wojennego i pieniędzy,przy fabrykowaniu dokumentów dla człon
ków konspiracji,przy organizowaniu tajnych zebrań i zabezpieczaniu ich miejs 
Kobiety pomagały nawet w wysadzaniu mostów i linii kolejowych oraz w wyko
nywaniu wyroków na agentach Gestapo i szpiegach. Pracowały również jako a* 
gentki służby tajnej w kraju i. za-granica.

W czasie powstania warszawskiego kobiety pracowały jako saperzy,gońcy, 
kolporterki prasy. Gotowały strawę i dostarczały ja walczącym,organizowały 
kantyny.Niosły pomoc jako lekarki,pielęgniarki i sanitariuszki,wynosząc 
rannych z pod ogniu.Obok mężczyzn i na równi z nimi wałczyły na barykadach 
i w pierwszych liniach.Dlatego to w czasie układów kapitulącyjnych Dowódz
two Obrony Warszawy zażądało przyznania kobietom praw należnych żołnierzom^ 
Niemcy - acz niechętnie i po długich targach - przystali.Kobiety znalazły 
sie jako oficerowie i szeregowi na listach jeńców wojennych i w obozach je
nieckich. Próbowano je tam zmusić do zrzeczenia się praw jeńców wojennych., 
fróby te zostały z pogarda odrzucone.

Kobiety- oficerowie posiadają prawie wszystkie wykształcenie średnia 
lub wyższe.Szeregowe - to na ogół "młodziutkie dziewczęta: uczennice,robot
nice ,studentki,nauczycielki.

Kobieta - Polka- walczyła o swój kraj z bezprzykładną odwagą, wytrwa, - 
kością,ofiarnością i patriotyzmem.

0 DOBRE IMIĘ POLAKA GLOSY CZYTELNIKÓW

Jesteśmy na obczyźnie.Widza nas tu żołnierze amerykańscy i angielscy, 
widza nas także wychodźcy wielu innych narodow.Od tego,jaki pogląd urobią
sobie wszyscy o każdym z nas - zalezec bedzie w dużym stopniu pogląd ogn
iu tych narodow o Polsce.Wszyscy pragniemy,by szeroki świat wiedział,ze
Polacy to jest wielki naród, - cywilizowany,mocny i godny szacunku. I by
łoby zle,gdybysmy swoim zachowaniem psuli dobra opinie Polski.A niestety
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nieraz postępujemy tak,jakbysmy naumyślnie sie o to starali,by zasłużyć 
sobie na złe imię. '

Po pierwsze,Polacy w tutejszych stronach za Już-* pijas wódki, 2'mijał 
jąc już to, że w wielu wypadkach spożywanie niewiadomego pochodzenia alk 
holu skończyło sie ciężkim zatruciem,sprawa ta ma inne ważniejsze znacz' 
nie,Można było bowiem wybaczyć,że sie ten i 6,7 chciał "wyszumieć " w pi1 
wv szych tygodniach po odzyskaniu wolności, ale n:.e sposób wybaczyć teg 
sobie Polak na stale zarabia na opinią pijaka i awanturnika.Trze1 a z tył 
skończyć.

Pu wtóre trzeba żyć przyzwoitym życiem r.-dzianym i -sobostym».W cii 
gu 5 11/2 lat warunki były nie -normalne i t*. wiele usprawiedliwia .Ale 
teraz czasy sas normalnie jsze - 1 trzeba wszystko doprowadzić dc normy,0: 
co żyli z sobą na wiarę musza, brać śluby. Dzieci trzeba chrzcie i upraw
niać, Nad dorasta jąca, młodzieżą, chodząca. samopas i niersz po prostu mz; 
wydrznna,trzeba roztaczać opieką wychowawcza. Pals- ka dziewczyna i polsi 
kobieta powinna być wzorem kobiecej godności i czci,wzorem honoru Polk 
i cnot katoliczki a Polski mężczyzna powinien jej w tym dopomagać,hyc "vn- 
bec niej po polsku rycerski i po chrześcijańsku uczciwy, a nie naślad ■ ■ 
wać hitlerowców w ich. brutalności i chamstwie*Bezwstydne ,publiczne zacni 
wanie sie, niektórych,chłopców i 'dziewcząt nie przystoi Polakom i p^winn 
sie tez skończyć .Jeśli są tacy,$o tego'nie rozumieją, inni winni ich dJ 
tego zmusić,Nie wolno nam przynosić-wstydu ImleHiowi Polaka i Polki wśr

bcych.
Po trzecie,musimy dbać o cechy zewnętrzne naszej kultury.,O czystoś' 

o porządek,o dyscyplinę,c zgodą i solidarność w naszych wystąpieniach.Ki 
rzystajmy także z wolnego czasu i z nadarzającej się sposobności;aby po
większać swe wykształcenie, a nie próżniaczce sie, i wykolęjań.Trzeba wr 
cie przypomnieć sobie ważna. i konieczna^ w życiu pywilizowanega społeczeJ 
twa zasadę, poszanowania cudzej własności i wyzbyć się niektórych brzydk 
przyzwyczajeń czasu wojennego,Nogi-'by sią bowiem zdarzyć.że ktoś przywi* 
by je ze sobą, do kraju,a tu na obczyźnie mogłyby one popsuć dobre imi1 
Pt laka*Dc kraju winniśmy wrócic czyści i uczciwi,zdolni do tworzenia ,w 
Polsce nowego życia,opartego na podstawach szczerze polskich i chrześci
jańskich - a nie wykolejonych i dzikich.-

It da

REDAKCJA "POLAKA” sie dr swych Czytelników z uprzejma pros
ba o nadsyłanie uwag i życzeń dotyczących naszego tygodni-...a* W miarę , 
szych możliwości będziemy sią starali uczynić im zadość,Prosimy również 
o nadsyłanie nam sprawozdał'; i wiadomości z zorganizowanych srndrwi.sk ,po 
skichjdr których pismo nasze dociera. Wiadomości mogące zainteresować 
gól naszych Czytelników lub mogące służyć przykładem dla innych środowi 
będziemy zamieszczać w miarę miejsca, Z góry dziękujemy za współpracą,

- - -c- - -
JAK ZAMAWIAĆ "POLAKA"? 7 Obozy oraz mniejsze i większe skupiska po 

skie mogą "POLAKA" otrzymvwac regularnie cc tydzień,w każdy czwartek w 
administracji: OBÓZ OFICERSKI w DOESSEL ( barak I,pokoj 13.).

Do pięciu egzemplarzy " POLAKA" z góry zamawiać nie potrzeba,Zam? 
wienia. na wieksze ilości muszą być nadsyłane przed drukiem numeru,wiec 
najdalej do każdej soboty. Przy c-k zji przyjazdów do naszego obozu pro
simy pamiętać,że wydawnictwo nasze potrzebuje jak najwięcej papieru do 
powielania (Abzugspapier ) ?raz farby do powielacza (Vervielfaltigungs- 
farbę ),Papier ten i frbe można nabyć bez trudności w składach papieru 
Poniesione koszty z wdzięcznością zwrócimy.

HIE ZAŚMIECAJĄ POLSKIEGO JEŻYKA .WYRAZAMI NIEMIECKIMI JAK"
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• ?:j p jak guz krótko donosi li śmy,v7e wtorek 8. mu ja od -

D^/l się w Berlinie drugi akt kapitulacji niemieckiej„ różnym wieczorem 
w auli politechniki zebr ł.y się delegacje Sojuszników.!," sali wisi ;ly 
sztandęry.Wielkiej Brytanii,Stenów Z jednoczonych,Związku Sowieckiego i 
Francji.Za stołem zasiedli: sovziecki marsz. Żuków., pr zeds bawi ciel genera
ła Eisenhowera marsztTedder, dci amerykańskiego lotnictwa gen.Spatz i 
francuski gen.tif.e Tassigny.Delegaci niemieccy czekali przed drzwiami. W 
pewnej chwili marsz,.Zuków oswiadczT1;"Uważ m$że możemy niemieckich peł
nomocników w^wad do sali." 0 godz.0,19 w środę delegaci niemieccy: marsz, 
Keitel,admirał Friedeburg i gen,lotn*Stumpt weszli do auli i zajął! 
miej.sca„ Zuków oświadczył: "Banowie przybyli tu podpisać be z warunków,. ka
pitulację, czy panowie posiadajr< pełnomocnictwa? Czy panowie z-nają ^’reśc 
protokołu i czy są gotowi podpisać?" Pytanie to powtórzył marsz„Tedder, 
po'czym Keitel okazał pełnomocnictwo Doenitza i oświadczył gotowość pod- 
pisania,Nastąpiło to c godz.0,45. Na słowa Żukowa " Delegacja niemiecka 
mozo^wyjść Niemcy wyszli,Obecni przy kapitulacji dziennikarze twier
dzy, ze na twarzy Keitla zn:?.c było up o ko rżenie, po kry wane aroganc j ą.Kei teL 
salutował buław<ą ze swastyka^ i posiadał na mundurze złotą odzn.ke' partii 
hitlerowskiej,podczas gdy inni oficerowie niemieccy mieli tylko ordery 
wojskowe, Keitel był zdenerwowany,zakł ń-.ł wciąż monokl i żywo gesty - 
kulował,Złożywszy podpis prosił,by kapitulacja weszła w życie o 24 -
dżiny później,bo nie będzie możn~ zawiadomić na czas wszystkich ddzia- 
łów,Nie otrzymał na to żadnej odpowiedzi,wobec czego zdenerwowany zatrza
snął teczkę,zasalutował buławą i wy szedł, 

MIĘDZY "7OJI7A A POKOJEM, Tak tedy w Europie armaty przestały już 
grzmieć .Byłoby jednak rzeczą co najmniej przedwczesna, twierdzić,że dru
gą wojna świtowa zakończał: sie już ostatecznie na odcinku eur *pe jakim 
Zakończyły sią tylko operacje woja ko we, natomiast teraz trzebą wy ci ,gnąó 
ostateczne praktyczne wnioski z faktu powalenia potęgi niemieckiej oraz 
urzeczywistnić cele,o które walczyły Zjednoczone Narody.Nie jest to spra
wa ł.’.twa,z czego zdają sobie sprawę odpowiedzialni politycy alianccy.0 
strzeg-ją oni narody,by sie nie up jały przedwcześnie radością z powodu 
zwycięstwa.Naprzykład amerykański minister spraw z;-?gr ,3 uettinius na 
wieśó o k pitulacji Niemiec oświadczył: " Chwila obecna nie nńdaje sią 
do^bezbrzeżnej radości,trzeba bowiem jeszcze utralic pokój." Jeszcze wy
raźniej wypowiedział sie na ten tern .t premier Churchill,który przemawiał 
15 bm, z okazji 5-tej rocznicy swego premierostwa » Oto jak zakończył 
Churchill swa wielką mowę: Chciałbym,by skończyły się dla nas trudy i 
kłopoty,ale niestety musimy byc jeszcze przygotowani na wielkie wysiłki 
ducha i ciała.Musimy się upewnió ,że na kontynencie europejskim nie 
pr^bczono tych prostych i, prawych celów, o które prowadziliśmy ,wojnę , 
ze nie zostanie zepsuty pokoje Walczyliśmy o wolność,o demokracją i o 
swobody i tego zapominać nam nJ.e wolne,Brawo i sprawiedliwość muszą, bez
względnie zapanowac.Te hasła. nie zmieniły się ,tylko nie wszyscy rozu - 
miejas je tak jak my.Nie miałyby celu poniesione ofiary,gdy by vv miejsce 
rządóv7 hitlerowskich weszły rządy totalitarne lub policyjne»Przyszła 
konferencjo, pokojowa musi urzeczywistnia cele o które walczyliśmy*Kon
ferencja V7 San Frrnciski) niech sie nie stanie tarczą dla silnych a drwi
nami dla słabycho Zwycięscy niech spojrzą w swe serca i przez szl ichet^ 
n-ąśc staną się godnymi tych sił,którymi władaja.Nie byłbym godny zaufa
ni..:; , jakim darzyliście mnie przez 5 lat,gdybym dziś nie dział.:! zgodnie 
z najwyższymi zasadami.Dla siebie nie chcemy niczego,lucz jedynie wpro--.-* 
wadzenia celów i zasad o które walczyliśmy® Orgmizacja bezpieczeństwa 
świata nie może byc szyldem dla silnycho Naprzód narodzie Br cyjskil 
Dokończmy dzieła tak,by cały svviat był bezpieczny i czysty^
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/ ? wNOSCTt Głos Churchilla szczególnie pocieszająco brzmi
d).a nas Palakdw,jesteśmy bowiem tym narodem,który najbardziej się skrwi* 
wił w wojnie, a w> iwnu 8-mego maja nie mógł jeszcze się w pełni radować 
ze zwycięstwa nad Niemcami.Rzecz oczywista,premier Churchill w mowie swt 
przeciwstawia się polityce sowieckiej,która przez swe totalitarne zam.it 
rżenia zdąza dc całkowitego opanowania Europy srtflkowo-w schodniej,s wi^c 
także naszego państwa^Churchill przypomniał zu tym ,że Zjednoczone Naro- 
dy ’.mlezyły w tej wojnie o uwolnienie wszystkich s pod jarzma totalizmu, 
i to nie tylko totalizmu faszystowskiego, ale także wszelkiego, innego 
rodzaju totalizmu,Kasia,które widniały na sztandarach Zjednoczonych Na
rodów w drugiej wojnie światowe j,nazwano krótko” C bery woln Sci ” mia
nowicie: welrohc mowy,wolnosb religii,zabezpieczenie człowieka przed nę- 
Izą i uwolnienie człowieka od wszelkich obaw o swój los i byt» óto^ cele 

c które krwawił się świąt« W ostatnich miesiącach mogło się wydawaj,he 
wsponiniane szczytne hasła Zjednoczonych Narodów zostały zarzucone i pe
sz?./ w z3,p mnienle,to tez z radością odetchnął 'świat,gdy 13 bm,Churchill 
uroczyści®, zapewniał,iz Wielka Brytania ” dókohczy dzieła tak,by cały 
świat był bezpieczny i czysty”,

0 ? LscE T W POLSCE. Sprawa polska,w szczególności sprawa wykonami 
uchwał kcnferencji krymskiej,nie posunęła się na forum międzynarodowym 
am o krok dalej,Kiedy komisarz Mołótcw ujawnił ,źe delegaci stronnict?/ 
polskich zostali w Moskwie aresztowani,Eden i Stettinius przerwali w Scl 
Trsncisko wszelkie iwznowy w sprawie polskiej.Należy się licz;, c z tym;z< 
sprawa ruszy naprzód nie wcześniej, aż dopiero po nowej konferencji tiwl 
klej Trójki,t. jest Churchilla ,Stalina i Trumana,Konferencja taka mu 
się w najbliższym czasie odbyć,a celem jej ma hyc wyrównanie wszystkich 
różnic istniejących między Rosją a anglpsasami.- Znamienne oświetlenie 
sytuacji politycznej naszego kraju dał w tym^tygodniu były premier Miko- 
la jeżyk a^gł-'Sił on dłuższe oś\i «dczenie,w którym stwierdza, że aresztowa-' 
ni w Moskwie Polacy należą do czołowych osobistości w* podziemnejRudzik 
Jedności Narodowej,reprezentującej olbrzymią większość narodu,Radu <Ted>- 
noóó.i ITar. zgodziła się w sierpniu ubiegłego roku na zmiany terytorialni 
na -wschodzie wząmian za odszkodowania, na zachodzie oraz gwarancje pel <-• 
nej niepodległości Polski,Cała Rada składała się 0 opentbw do^ rządów srv 
nacyjnych,zwłaszcza do polityki Becka ,teraz zas pragnęła współpracy z 
Rosją na p Istawie uchwał krymskich, I tacy oto politycy polscy siedzą 
dzisiaj w więzieniu mo szewskim, oskarżeni o uprawianie sabotaży na.sxk<" 
de Rosji ! - Z samego kraju wiadomobbl nadchodzą, skąpo, Z neutralnych żr 
de?, donoszą,że w Polsce odbywa się w szybkim tefeie proces sowietyz ,cji 
ustroju., Lubelski minister rolnictwa rygłosił,ze dotąd rozparcelowano w 
Polsće 8 = 832 większych majątków rolnych , Obe jmu jących 21,243.000 ha, te 
upaństwowiono juz 1,845 *>000 ha lasów,że na obszarach poniemieckich prze 
widuje, się osadzenie 303 tysiące rodzin,że 9 tysięcy rodzin już osadź - 
n<; na Śląsku Opolskim. Ćo o tok gwałtownie przeprowadzanej reformie r-sl 
nej iriysl.ee? Angielskie czasopismo ” Ekonomist ” pisze o tym có następu-' 
je:” Wywłaszczono ootąd 4 miliony ha ziemi,z czego połowę rozdano, a po
łowę pi-zejęło państwo. Mimo to istnieje kilka milionów bezrolnych nadaj, 
a 4zi"’.lki 5-cio ha bez inwentarza nie mają żadnej przyszłości, W PoIfoo 
stasuje się metody żywcem przeniesione z Rosji.”- W kraju we wszystkich 
większych ośrodkach obchodzono dzień zwycięstwa, Mianowany ostatnio prts 
Bieruta marszałkiem Eymirski wydał specjalny rozkaz do armii..Rzecz cha 
rakterystyczna ,że rozkaz podpisany jest również przez generała Spychał 
skiego jako" generała dla spraw politycznych armii polskiej”Droga 
przez Londyn nadeszły wiadomości ,że komitet lubelski zorganizował już 
kilka obozów konoentracyjnych w kraju,mianowicie w Rembertowie.Sikowic 
ped Łodzią,Mysłowicach i Skrobowie. -

= =
PO?DZI.jK07/jUIIE. Czytelnikom naszym z bc.ruku IV w obozie w Dcs.se.L vi';- 

:Iawnict,vr> riksze serdecznie dziękuje za kwotą 317>30 RJ5=?złożoną na :r?ęc0 
st^slorz. pc Kubicki ego na nasze cele w?/d'iwnicze.
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OD RED/JCCJI: Poczynajan od dzisiejszego numeru wydawać będzie
my stal;; doćątok* do”P0LAKA” pod nagłówkiem ” RODZINA POLSKA “.Kojtc 
Nauczycielskie obozu oficerskiego w Dbsscl,które przez szereg lat 
niewoli w mówionym tygodniku p.t."Współpraca szkoły z domem” oma - 
w~ało zagadnienia wychowawcze,będzie nam dostarczało materiału re
dakcyjnego. Wyrażamy nadzieję., Ze dodatek ten, jako owoc współpracy 
naszego wydawnictwa z żywotną i sprężysta organizacja nauczyciel
ska spełni w niezbędnym zakresie zadanie łącznika między wychowaw
cą a rodziną i wychowankiem.Redakcja prosi o nadsyłanie uwag i spo
strzeżeń w tej tak ważnej i bliskiej nam dziedziny celem uwzględ- . 
niania ich wv, Rodzinie Polskiej*?
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DOM CZYNI HAS LUDŹMI
/J rożnych drwi lach życia każdy z nas chętnie wraca mysią do lut 

dziecięcych.Przesuwają się przed oczyma matka ze swym uśmiechniętym lub 
zatroskanym obliczem,spracowany ojciec, a cbok nich siostry i br:?.cia,to- 
warzysze zatargów i uciech. Biedna przykrości,zacierają sią zmartwienia- 
a na ich miejsce w żywych barwach ukazują sio radości i przeżycia,do 
których tak chciałoby się powrócić.

Wychowanie dzieci w rodzinie w złożonym i trudnym życiu dzisiaj - 
szym jest zadaniem szczególnie ważnym i odpowiedzialnym. Dostarczenie 
dzieciom pożywienia,ubr nia, mieszkania oraz zapewnienie wykształcenia 
zawodowego zgodnie z ich*izdolnicni-w.i i pragnieniami- to uchwytne lecz 
nie jedyne zadania radzioów/tf domu rodzinnym odbywa się inna jeszcze , 
mozolna praca, nad przekształceniem Zyjąeego początkowo odruchami i po- 
pędumi instynktowymi dziecka-uspołecznionego człowieka.Łiczym stają się 
nie przespane ncee i poniesione wyrzeczenia w porównaniu ze szczesciem 
i zdrowiem radością tryskającego dziecka.Przez dziecko 1 dla dziecka 
przecież życic nabiera sensu.
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aiłosć wzajemna rodziców i dzieci ułatwia prace wychowawcza.To tezr 
dom staje się pierwszą szkołą rozwijającą umysł dziecka.Rozwija on i 
kształci poczucie piękna oraz uczucia społeczne,moralne,religijne na 
długo przed wojśclum dziecku do szkoły publicznej.?/ rodzinie i przez 
rodzina wrasta dziecko we wspólnotę narodową,wiążo się z tradycją i 
prawdą chrzęścijańską.Przyzwyczajeniu,dobór przyjaciół,układ i rodzaj 
charakteru zależno są od sposobu życia domowego,Od wartości rodziców , 
od ich zasad i zdolności wychowawczych w dużym stopniu zależy wartość 
ozłowi oka.xu sprawdza sią powiedzenie,że dcm ęzyni nas ludźmi*Im bar - 
izlej świadoma jest , swych z*<dan rodzina,im bogatszych i lepszych może 
dostarczyć przykładów- tym większa jej zasługa w wychowaniu lepszego 
człowieka w zmianie społeczeństwa.

Rodzina polska w ostatniej zawierusze wojennej przeszła i ucierpia
ła więcej niż wszyp"-.ie inne .Wojna rozbiła jej spójnię,oddzielając dzie
ci od matek,zmuszając Je do pracy na obczyźnie. Jróg i tu wyrządził nam 
olbrzymią szkodę.^iła polskiego narodu okazała się jednak niezachwicuia. 
°potęgowało się przywiązanie młodzieży do rodziców i Polski.Obowiązkiem 
n. szym jest dać dzieciom jak najlepsze warunki,okazać sponiewieranym 
1,spracowanym jak najwięcej troskliwości i serca.Ich zadowolenie,zdro
wia, szczęście jat naszym wspólnym dobrem i szczęściem.

KOŁO NAUCZYCIELSKI3 PKZ^SYŁ.a NS-ZYSTKIll UOZENHICOM I UCZNIOM 
WSZYSTKICH POLSKICH SZKÓL S3PJ)EOZNE ŻYCZENIA- POWODZBNIA U NAUCE I SZYB
KIEGO POY/ŁOTU DO WOLNEJ POLSKI,GDZIE WESELEJ SPIEWAJA PTASZKI I PIĘKNIEJ 

**"*' PACHNA KWIATY .
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